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Wiadomośei zagraniczne.» 
Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


Dalszy ciąg (przerwanego w przeszłym nume- 
rze gazety naszey) poselstwa Prezydenta Zjedno- 
czonych Stanów do Mengressu : 

»Z ukontentowaniem zaświadczam, że w 
powszechności z obcemi Mocarstwami w przy» 
iaźni zostaiemy.'* 

„Zaszło wprawdzie w zatoce Mexykai- 
skiey zdarzenie, które , gdyby ze strony Rza- 
du Hisapańskiego upoważnionem zostało; pe- 
, €iągnęłoby za sobą wyiątek wz.lędem tego Mi- 
carstwa. Wedlug doniesienia Dowodcy floty 
naszey na morzu tamecznem , był ieden nasz o- 
bręt woienny od siły przemagaiącey pod sprawą 
Dowodcy Hiszpańskiego napadoionym, a bandera 
Amevykańska wraz z,Oficerami i żołnierzami 
obrażoną została spossbem takim, Ntóry Spiesz- 
nego zadosyć uczynienia wymaga. Tego się 
w samey rxe'zy d.magano. Tymczasem, dla 
zabezpieczenia handlu naszego, wysłano do za- 
toki fregatę i mnieyszy okręt woienny. Jednak- 
że nieprzyzwoicie byłoby nie. wspomnieć, Że 
Poseł Jego Katoliekiey Krolewskicy Mci 
przy Zjednoczonych Stanach, zaraz nayuro- 
€zyściey zapewniał, iż żadne nieprzyiacielskie 
rozkazy od Rządu iego wyyśiź nie mogły, i 
Że ten Rząd, iakożkolwiek się ma wypauck, 
to wszystko łożyć i tego wszystkiego spodzie- 
wać się będzie. czegoby tylko przyjacielskie 
stosunki obydwóch Kraiow wymagały. ń 

* „Stan naszych stosunków z Algierem, 
w obeency chwili nie iest wiadomym. „Dey, 
"biorąc pozory z okoliczności, za które Zjedno- 
czone Stany nie są odpewiedzialne, przysłał 
` do Rządu naszego pismo, W którem traktat, 
świeźo z onymże zawarty, za zn.szczony u- 
znaie dla tego, ześmy go zgwołcie m'eli, a da- 
le nsm do wyboru woyne, lub ponowienie 
dawnieyszego traktatu, ksóry między innemi 
także i haracz, coroczny stanowi. Odpowiedź 
E wyraźnem oświadczeniem; że Zjednoczene 
Stany przeniosą woynę nał haraca, wymaga 
uanania i za howywania ostatniego traktatu , 
noszącego trybut i niewolą schwytanych współ- 


gbywateli naszych. Jeszcze nie wiadomy sku- 
tek tey odpowiedzi. Jeżeliby Dey chciał po- 
nowić nieprzyiacielskie kroki przeciwko han- 
dluiącym żeglarzom nasaym , spuszczamy się 
na obronę naszey siły morskiey, która się o- 
becnie na morzu środziemnem znayduie. Sto- 
sunki nasze z innemi Kraiami Barbaryyskie- 
mi pozostały niezmienne. — Pokolenia Indyy= 
skie wewnątrz granic naszych, zdaią się także 
skhłonnemi do pozostania w spokoiu. Niektore 
z nieh pozakupywały grunta, co iest bardzo 
dla nas pomyślnem , a zatem granicznym osa- 


«dom naszym , a przez to i wspólnemu interes- 


sowi Narodu sprzyia. Gdzie indziey , nie zue 
prłnie ustatone roszczenia prawne i niesnaski 
między pokoleniami , sprawiły potrzehę pod- 
wóynego zakupna. Dobroczynna pelityha Zje« 
dnoczenych Stanów woli pomnożyć koszta, 
aby mie wpaśdź w niebezpieczeństwo popeł- 
nienia niesprawiedliwości', lub też, aby przez 
wykonywanie sprawiedliwości przeciwko słabe- 
mu, nierozgarnionemu ludowi, nie ściągnąć nań 
krwi rózlewu, albo mu: onymże nie zagrozić. 
Mogę przydać, że spokoyność między samemi 
pokoleniami przywrócona, i układy ze strony 
nasżey z onemiż zawarte, popierać będą odnoa 
wienie dzieła cywilizacyj, w htórem kilka 
p-koleń iuż zachęcaiące postępy zrobiło; 
ułatwi się przez to zaprzestanie życia nomadz- 
kiego, a w dzikich ludzi wpui się miłość de 
ziemi wyczystey, którey uprawa i ulepszanie , 
są prawdziwą przyczyną przechodu z obycza- 
tów dzikiego czł wieka do kunsztów i wyzód 
życia towarzyskiego. * 7 | 
«Jako przedmiot naywyższey wagi dla poa 
myślności Narodu, muszę znowu iak nayusil- 
niey polecic rozwadze Kongressu nowe urzą- 
dzenie milicyi, a to stosownie do planu , któ- 
ryby ią według rozmaitego wieku życia, do 
służby woienncy mniey albo więcey zdolnego, 
na klassy podzielił. Tworzenie użyteczney 
milicyi, iest mocą Konstytncyi upoważnione i 
nakazane ; równie też wymagaią iey duch ibez- 
pieczeństwo Rzeczypospolitey. Obecne urzą- 
dzenie milicyi 'naszey nie iest tak dogodne, iak- 
by bydź powinno; może one nhówczas tylko 


nabyć mocy mależźney, gdy podział pa Mlassy 
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naypierwsze, mieysce w obronie U rezen WŚ 
części mieszkańców wyznaczy , których czyn- 
ność i żywość , do garnienia się pod chorą- 
gwie oyczyste naycelniey zdolnymi czyni. Nad- 
to, czas pokoiu iest własnie tym, gdzie wy- 
godniey i słuszniey uskuteCznioną bydź możć od- 
miana, którą teraz pepierą czas. po woynie,nie- 
dawna skończoney, gdzie milicya tak czynny 
odział miała. * a ` 

„»%,, Kongres przypomni sobie, że iednostay- 
ność wagi i miary przez Konstytucyę rozpo- 
rządzona; dotychczas ieszcze iest zaniechaną. 
Wielka peżyteczność stałego prawidła, zasadzo- 


nego na łatwey, regule systematu dziesiątko- - 


wego , jest dostatecznie uznaną. Rząd przed- 
siewziął iuż zaprowadzenie onegoż, a uzupeł- 
nienie dzieła da nam prawo do wzdzięczności 
publiczney,* 3 
(Dokończenie nastapi.) 

VYVszyscy Francuzcy Jenerałowie, którzy 
się z Francyi wynieśli, znayduią się w Balti- 
morze; słychać, że tam zaciągałą ludzi dla 
Mexyku. Do Buenos-Ayres poslano way» 
sko, a inne idzie lądem z Newego- Orlea- 
nu do Mexzyku. 


Ameryka Hiszpańska. 


Gazety Nowego- Orleant umieściły 
Wzy deniesienia z Matagordy. Podług pier- 
wszógo, flotylla. pod rozkazami „Hommadera 
Aury, zaięła Matagordę i Galveston, w 
imieniu Rzeczypospolitey Mexykańskiey. 

Drugie doniesienie zawiera uchwałę Oby- 
watela i Deputowanego Rzeczypospolitey Me- 
xykańskiey, Józefa Manuela de Heretra, po- 
. dług ltórego Prowincya Texas, aż do po- 
twierdzenia Kongressu urządzoną zostaie ; u- 
- chwała datowana i.st w Galvesto nie, 17 
Września 1ĐB16g0 , siodmego rohu niepodłegło- 
ści Mexykańskiey. - 

Trzecie doniesienie obeymuie odezwę 
wspomnionego Hererra w tych słowach: 
„Matagorda iest w ręku maszych; piękna, 
obszerną Prowincya "Texas, iest wolna; iey 
mieszkańcy pełni uniesienia, spieszą pod cho- 
rągwie niepodległości.  Konstytucya Rzeczy- 
pespolitey Mexykańskiey wyparła despotyzm 
Monarchii Hiszpańskicy. Uciemiężyciele ucho- 
dzą przed nami; nie tamuie Żadna przeszkoda 
pochspu naszego wewnątrz kiraiu; woysko Rze- 
czypospolitey posuwa się we wszystkich hies 
runkach; wkrótce i Prowincyc Vera Crex i 
QOjastaca oswobsdzonemi zostana. Mieszkań- 
cy lexasu! Bądźcie pysznymi z zostawania pod 
opickhą Monstytucyi Mzeczypośpolitey -naszcy. 


Rokężcie się godnymi stopnia, ma iahi jestes 
ście wyniesieni. Utrzymuycic z największą 
pieczołowitością braterskie stosunki i przyiaźń 
z Rzecząpospolitą Północy; chrońcie się wszęl- 
Riego prawu przeciwnego postępowania, szeze- 
gólniey ze Zjednoczenemi Stanami; każde praw 
przestąpienie harane, będzie z naywiększą su- 
rowością.  Przemycamie i rozboie na morzu 
śmierć za sobą pociągać będa, Przytaciel wol; 
ności, uciśnieny -i : waleczny, znaydzie zawsze 


"przytułek i Qyczyznę między Ludem Mexy- 


hu. Kto chce szanować nasze prawa i nie- 
podległość, otwartemi ręk«mi przyiętym będzie. 

Gazety Nowego Yorhu piszą o wielkiey 
bitwie, która zayśdź miała d., 20. Października 
na równinie pod Barceloną między Naczel- 
nikiem powstańcow, Grzegorzem Macgrego- 
rem, a Dowodeą weyska tuólewsko Hliszpań- 
skiegó , Jenerałem Moralesem. Jenerał ten 
został pobitym, i uwacił według powyższych 
wiadomości 3 do 4000 ludzi w Żabitych, ra- 
nionych iieńcach, poszem powstańcy miasta 
Karakas i la Guayrę zaięli, i aż do Puer- 
to-Cabełło posunęli się. Morales utra- 
ciwszy artyleryę, tabory i te d., sphrenił się 
w góry. 

Według ostatnich wiadomości z Buenos- 
Ayres, żatamowanym tambył handel, a towa- 
ry Angielskie nie miały lepszego pokupu od 
Francuzkich. Siła morska powstańców tamecz- 
nych składała się, po oddaleniu się itomodora 
Browna, tylko ieszcze z dwóch lub trzech o- 
krętów'o 3ostu, a z dwóch o 16stu działach. 
Namysł, z iakim Poxtugalczykowie przystępuią 
do dzieła, przywiódł wieln na tę myśl, że, dla 
pomyślnego uderzenia na Montevideo, cze- 
kaią na przybycie wyprawy, którą w Kadyxie 
przeciwko Bucnes-Ayres uzbraiaią. 

Listy z Mexyku pisane dnia 20. Maia (a 
umieszczone w gazetach Hiszpańskich) do- 
nosza, ‘że Towarzystwo Jezusowe po pięćdzie- 
siątletniem. oddaleniu się, teraz znowu w stoli- 
cy tamecznsy wśród powszechnych radośnych 
okrzyków ludu, przyiętem i wprowadzenem 
zostało. Obecność Wice-Rróla, iego Dworu i 
ebudwóch Biskupów, pamnożyła świetność tey 
uroczystey czynności; Arcybiskup Mexykański 
zakończył ią przemową, a 2@miu nowicyuszów 
wdziało <lnia owego. suknię «akonna. 


Hiszpaniia. 


Koncem dlrzymania potrzebnych pieniędzy 
na wyprawę przeciwko osadom Ameryka je 
skim, które ( według wyrazów wydanego W 
tym względzie wyroku Królewskiego) nie w 


i 
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Żywaią ieszcze niestety! spokoyności 
zupełney; nakazał Król pobierać nową opła- 
tę po iednemu od sta: 1.) od wszystkich to- 
warów , wprowadzanych do portów Ameryki 
i wysp Filipińshich 3 2.) od wszelkiego 
złota i śrebra wprowadzanego do rzeczonych 
portów, lub ż nich wyważonege. 

Prywatne wiadomości z Madrytu pod 
A. 17. Grudnia (umieszczone, w gazetach Fran- 


. euzkich ) zawierają co następuie: „Rozsiane 


wieści o reformie Duchowieństwa, o zwołaniu 
Stanów Królestwa ( Cortes) i o nowym pla- 
nie skarbowych przychodów , Są wszystkie bez 
fundamentu. Nie myślą u nas o Żadnych nowo- 
Ściach.— Pożyczka, którey od kupców Madzyc- 
kich żądano, doznaie trudności.— ról potwier- 
dził wyrok Sądu woiennego, mocą ktorego miu 
Oficerów ge pułku gwardyi WYallońskiey, a 
między nimi Marszałka obozowego (Jencrała- 
Majora) za 6czyszczonych uznano, i do 
stopni ich przywrócono. — Pozwolił oraz 
Monarcha klasztorowi Benedyktynów Mont- 
feratu w Madrycie sprzedać znowu 4ry 
tytuły Mastylskie ( Hrabiów, Margrabiów etc. ) 
z wolnością oł podatków, a pieniądze na re- 
paracyę kiasztoru obrócić.<— Ministrowi C eval- 
łosowi, który wyiechać miał d. 19. Grudnia 
de Neapolu w charakterze Ambassadora Hi- 
szpańskiego, hazał Król pozostać w Madry- 
cie, gdyż długie iege doświadczenie w spra- 
wach rządowych, obecność iego ©zyni po- 
trzebną. 


Wielka Brytaniia, 


Nadeszłe do Londynu wiadomeści z Hi- 
szpanii czynią nadzieię, że Król Jmć Kato- 
ichi ustanowił czas, w którym na przełoże- 
mo Rządu Angielskiego handel niewoł- 
nikami (Murzynami) zupełnie ma bydź 
ną e sion ym. f 
Względem tego nieludzkiege handlu, na- 
der godnem uwagi iest zdanie sprawy o krąże- 
niu B 


24ch działach, pod sprawę Kapitana Gorr ana, 


który dnia 28. Grudnia do Portsmutu za- 
winął. Odpłynął ón był dnia 1. Czerwca z 


rinCómale (na wyspie Ceylen), a dla 
uszkodzenia się na morzu, zawinął do wyspy 
Maurycyusza. Tam: dowiedział się ltapitan , 
x ze wschodnich portów Madagaskacu kil- 
Sa okrętów niewolnikami macno napeźnionych, 
wybierało się adpłynąć do wyspy Maurycy u- 
47a. Bryg Tyne opuścił więc tę wyspę, bę- 
d pewnym, że owe okręty spotka na drodze 

Ę Przylądka dobrey nadziei. WY Samej 
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Angielskiego bryga woiennego Tyne o. 


rzeczy schwytał szonera Angielskiego Gustawa, - 
płynącego z Foalpoint do Madagaskaru z 
64ma niewolnikami. Potem zwiedził znaydnią- 
ce się na ley wielkiey wyspie porty Moni- 
voal, Foulpoint i Tamatave, główne 
stanowiska handlu niewolnikami, i schwytał w 
nich trzy okręty Angielskie, do handlu niewol- 
nikami przygotowane.-— Powracaiąc do wyspy 
Maurycyusza zabrał ieszcze Francuzki okręt 
Eieonorę, zTamatawy do Maurycyusza 
z 137 niewolnikami przeznaczony. Na tym 
małym okręcie massa Inszi była tak niemiło- 
siernie ściśniętą , że wielu pa uwolnieniu, na 
pokładzie brygu Tyne g osłabienio i głodu u- 
marło. Podczas tego samego krążenia, ieszcze 
dwa inne okręty Francuzkie i dwa Angieiskie 
niewolnikami napełnione , dostały się w moe 
bryga Tyne; na iednym z nich było 158 nie- 
wolników. Podczas żeglugi od Przylądka. 
do wyspy Wniebowstąpienia, napadł bryg 
Tyne na dwa okręty Portugalskie, które na 
558 niewolników przygotowane, z Rio Ja- 
neiro do Afrykańskiego brzegu Congo (An- 
hony i Kokiudy) po niewolników płynęły. 
Na moey 10go artykułu traktatu, w miesiącu ` 
Lutym 1810 z Poertugaliią zdwariego, mu- 
siał bryg Tyne puścić to okręty. Na połu- 
dniowey stronie wyspy $. Jacka, napotkał na- 
koniec bryg Tyne Amerykańskiego | szonera 
Franklina, który był przeznaczony do brze- 
gów Gwinei dla prowadzenia tego haniebne 
go handlu. Żeglarze na nim będ;cy wyznali, 
że przeszło 160 okrętów Amerykańskich tru- 
dni-się tym handlem, i od 4ch do ciu mic- 
sięcy transporta niewolników od brzegów 
Gwinei przewozi. ` 
— NE LIT — e 

Gazety Londyńskie piszą: „Preston, 
ów fanatychi Sekretarz zgromadzenia Spa- 
fieldskiego, biedny szewc, który między wła- 
ściwymi przyiseiołmi swoimi nie mógł dostać 
ręhoymi 100 funt. szt. (1000 ZR.), znalazł ią 


„natychmiast między Obywatelami Londyńskimi, 


u niezaaiomych przyiacioł reformy. Pewien 
robotnik słomianych kapeluszów ra ulicy Qx- 
fordshiey mieszkający, i pewien szewc z ulicy 
Newgate, złożyli ;00.funt. szt. iako rękay- 
mię: że Preston w processie swoim siawić 
się będzie, poczem onegoż zwięzienia wypu- 
szczona. Hooper, podobnież biedny Podskar- 
bi rzeczonego zgromadzenia, pozyskał wol- 
ność swoią "takimże samym ' sposobem dnia 
29. Grudna. 

„WW. dzień wypuszczenia Prestona «s 
więzienia, przyiaciele iego sprawili mu wielką 
ucztę. Patron iego esądził za rzecz niebea- 


NE 


pieczną, aby go tam pościć nie dodawszy mu 
* kogo, coby go prowadzić zdołał; oddał ge więc 
pod dozór pewnego człowieka , który dawniey 
był w domu szełonych, i któremu Preston 
zupełnie posłusznym bydź przyrzekł. Stół był 
w kilku pokoiach na 3 do 400 osób nakryty. 


W/szedłszy szewc Preston, został od towa-' 


rzystwa powtórzonym i hucznym oklaskiem 
powitany, co Z nayłaskawszem upodobaniem 
przyjął , kłaniaiąc się z uśmiechem na wszy- 
stkię strony. Przy końcu uczty opowiadał 
Preston wgórnych wyrazach szczegóły spra- 
wy, 'która go do więzienia wprowadziła. Zaż 
lecał spokoyność ; ale gdy Się chciał zapędzać 
w rozbiór skutków powstania Ludu, dozor- 


ca iego przey skinienie dał mu do zrozumie- 
mia, że wykracza z zakreśloney mu granicy. 
Preston usiadł więc snowu na swoim stołku 
i prosił o lulkę tyluniu. *Przynićstono ty- 
tuniu piewa i gorzałki , a Preston zażywszy 
pewną ilość tego napoiu, który bardzo lubi, 
stał się niewymownie uprzeymym i przyiacie- 
lem całego Rodu ludzkiego.* 

„Drugi dzień uroczysteści Bożego Narodze- 
nia, w którym w Anglii, dosyć szczególniey- 
szym sposobem, oprócz zwyczaynych godzin 
nabożeństwa keścielnego , żadney uroczystości 
nie obchodzą , zwykło pospólstwo, które w 
tymże dniu podarunki na nowy rok zwyczayne 
wybiera, na zbytkowaniu trawić. P. Hunt 
zakładaiąc nadzieię na skutkach gorzałki, wła- 
Śnie ten sam dzień wyznaczył był na zgroma- 
dzenie Ludu w Brystolu. Ale mieszczanie 
tameczni iuż są nauczonymi. WW poiedyńczych 
Parafiiach u hwalonn, aby dnia tego zwyczay- 
nych podarunków świątecznych nie rozdawać , 
lecz odłożyć ie na dzień następuący; tudzież, 
aby się Żaden sługa Policyt i Parafii ze 
stanowiska swoiego nie oddalał, albo do piiań- 
stwa uwieśdź nie dał. Kompaniić mieyskie by- 
ły na swoich mieyscach,'a woysko Jiniiowe w 
barakach otrzymało rożkezy, aby SIĘ miało na 
pogotowiu. Jeszcze tvlko pare przykładów tey 
czynney stałości, a i Huntyanizm samemu na- 
wet pospólstwu stanie się naprzykrzonym, po- 
nieważ się wszysiko na bańkach mydlanych 
konczy.“ i 


Gazety Londyńs kie zawieraią wyciąg z 
listu Mafgrabiego Montchenu, Kommissarza 
Irola Fr .ncuzkiego na wyspie S. Helen y , pisa- 
ny do przyia. iela ie; o Pana Prie ur, Dyrektora 
Poczty w Angouleme d. 26. Lipca i 18:60. 
Między wyrszawi tego listu znayduią Się na- 
stępuiące : „Skop kosztuia tu 5 do 6ciu luida- 
ków, kura s0 do »5iu franków , para trzewi- 
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ków 18 do 2otu franków, funt chleba 2a sol- 
dy. Kównina Longwood, gdzie mieszka 
Wielkorządca i Bonaparte, otoczona iestee 
wszystkich stron okropnemi, przepaściami , Í 
iedną tylko drogą do niey dostać się można. 
Na tey równinie znayduie się obóz, w którym 
stoi pułk 53ei z parkiem artyleryi; na około 


„rozstawione są Czaty. Wielkorządca o wszyst- 


kiem, co się dzieie, uwiadomiony bywa przez 
telegraf, a tym sposobem, kiedy Bonaparte 
wyieżdza na przechadzkę, dowiaduie się o tem ` 
w dwóch minut.ch; gdyby zaś co zayśdź miało, 
w przeciągu czterech minut wszyscy byliby 
iuż pod bronią; na morzu, te same zachowye 
wane są środki ostrożności. O godz. 6tey, wszyst- 
Kie statki będące własnością mieszkańców, mu- 
szą powracać de lądu; do poźniey przybiiaią- 
cego, „daią ognia. Po dziewiątey mkomu wy- 
chodzić nie wolno; kto nie wie hasła, tezo 
aresztuią, lub strzełaią do niego. Każdy, KTÓ 
pierwszy dostrzeże na morzu okręt o bo mil 
morskich, dostaie dolara w nagrodę. Widzisź 
więc VYPan, że ucieczka z tąd niepodobna się 

zdaie. Gdyby Wiełaowządca był nawet w po- 
rozumieniu, to i Adm.rat rnaasiałby należeć da 
niega. Nic się tu nie dzieie, e czemby mi nie 

donoszon?; dopóki ia tu będę, nie uyrzysz 

Wban Bonapartego; mam iednak n.dzieię , 

że tu nie umrę, chybaby mi się to zdarzyła 

przed czasem z głedu i nudów; każdy mie- 
siąc moiego tu pobytu, powinenby się poli» 
czyć za rok pokuty w czyscu. Banaparte 
zawsze iest złego humoru, dręczy Swóy or- 
szak, i każe usiużiwac sobie iako Ccesarzowi.« 


Ni e m c y. 

Rocznicę urodzin N. Króla Saskiegor 
obchodzono teraz w Dreźnie i w całym 
Krain daleko uroczyściey, iak dawniey. 

Drożźyźna żywności w Królestwie Sa skiem 
nie zmnieyszyła się wcale; tymczasem dowożą 
wciąż zboże Ełbą. O mieszkańcach Er cg e- 
birgu maia ze wszystkich stron  staranie3 
pr'ecież liczba cierpiących iest tam bardzo 
wielka, ponieważ żniwa zupełnie chybiły. 


Dla zaszłych przeszkod rozkazał N. Król 
Wirtemberski, ażeby rosprawy względem 
Konstytucyi Stanow, które na dzień 16. Stycz= 
nia zapowiedziano, dopiero dnia 3. Marca r. b 
znowu się rozpoczęły. 

Rozporządząniem Królewskiem z dniu 7go 

tyczmia nakazano utworzęnie Zgromadzeń do- 
broczynnosci dla całego Królestwa, i dla po- 
lepszenia instytutów ubogich. 
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